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TOmcf nifzależne wychodzi codziennie r in 

Prenumei 

miesiąc! 
iesiące 

z dni polwlątecznych. tfumer poied. 
z odnoszeniem do domu i 
syłką pocitową 

7, na 2 miesiqce Mk. 13, na 
18, na 6 miesięcy l\k. 35, na 
miesięcy Mk. 70. 

1 wiersz 
Ogłoszenia drobne: 25 fen. od wyrazu. 

O postukiwaniu pracy 10 fen. wyraża. 

Dopaliły się ognie 

C|eiiaoffło<sseen: 
titb lub jego miejsce: przed tek-
izt tekstem Mk. 1. w tekście Mk. 4. 

Ko-Redakcja i Administracja Ryjtjiek 
ścluszki 1, tel. 58. 

Administracja otwarta w gOdz. 10-+J2 i 5—7. 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwrotu nia prze­

chowują się. 

Arcydzieło fabryki „Caezar" w Rzymie. U Z I Ś 

Zwiędły kwiaty, pożółkły 
1 ta noc nieprzejrzana... 
Jak grób stała się ciemna 
Dramat psychologiczny w 6 cz. z życia Kobiety-matki i Kobiety-kochanki z odziałem najpopularniejszej obecnie wti 

szeeh kino-diwywarszawianki STANISŁAWY GALLONB 
Treść obrazu głęboka ii prześliczna, daleka od szablonu przeciętnych dramatów filmowych; problem miłości ujęty z odrębnego oryginalnego! punitu. 
UWf\Gf\: By uplastycznić wrażenie, najbardziej podniosłe sceny będą ilustrowane muzyką, wykdnaną przez specjalnie dla niniejszego Obrazu' taartga-

| iowanego znakomitego/solistę-skrzypka C U K I B R M A N A , 
KTÓRY' WYKONA: w ekci<t IV. Andante z „Koncertu" Czajkowskiego. W akcie V „Trasata" Vcrdy. W akcie v|j 

lancholje^ Czajkowskiego. Oprócz tego grać będzie orkiestra teatralna pod kierownictwem N. Cyganery. 
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[OLEJE SPECJALNE, 
motorowy, łożyskowy, turbinowy, cylindro­
wy, oijaz smar ,toyott'a w blaszańkach od 
20-u funtów orańrsmar do wozów poleca 

Dofn ftnirlnnnl" Trębacki J* 13. 
Handlowy »AH&IU|JUI Telefon 118-51. 

Pasy 
lata, 

Hand 

skórzane, parciane ba-
pakunki, troki, azbest, 

#rjws płyty cumowe polka: 
Do«i 

Mowy >J» Telefon 118-51. 

Organizacja państwa. 
dotychczasowa organizacja 

pańsjtwa naszego spotyka się 
c z ę s p z krytyką, niekiedy zu-
pełnje uzasadnioną, albowiem 
były) w niej wady, albowiem 

ców, a nawet do-
jstwa nie pełniło 
jazków tak, jakby 

Rzeczypospolitej 
pożądane. 

jjbywają niekiedy 
bardfzo suriwe; są one słusz-
neHale nieflpsznie surowe. 

jymy, że Polska 
mdległa, istnieje 

|łowy listopada r.z. 
miesiące z górą 

Ęów stali ludzie, 
którzy—zapjfwne nieświadomie 
—-pziałaH Vf|rost na szkodą 
państwa,, za I te dziwić Się na­
leży, że n a s l | organizacja pań­
stwowa jest; Itaką, a nie gor­
szą, że w | | ao s i e powszech­
nym wśrócj 11 burzy wojennej, 
rząd nasz k Hruje naszą pań­
stwową t a k » mamy spokój 
wewnątrz, affia zewnątrz armja 
najsza zdobywa laury i rozsze­
rzą rranice Polski. 

P,le rząd flasz wie doskona­
le .o wadach i pracuje gorliwie 
nad ich usunięciem. 

W sprawię tej mówił mini­
ster spraw wewnętrznych, p. 
Wojciechowski na »pierwsztem 
pobudzeniu ffejmi* co naątę-
puje;] v n i 

wielu urząd 
stojników p 
swoich obo 
to dla dóbr 
i narodu by|ttj 

rytyki ' * 

leżeli z 
naprpwdę n 
dopifero od 
że«pfzez d 
na: clzele rzi 

Jeżeli mówiłem o użycia siły, to 
jasłem świadom, jak wielkie niebez­
pieczeństwo to przedstawia, bo jed­
nym z najdonioślejszych czynników 
naszej pracy budowania Polski nie-
zaprzeczenie były cenne zalety mo­
ralne narodu polskiego. Nietaktow­
ne użycie siły może urażać te za­
lety moralne. Dlatego doskonałość 
aparatu państwowego jest rzeczą, 
której dotąd rząd najwięcej poświę­
cał uwagi. Proca to nie tak bardzo 
jest widoczna, bo chodzi b zmianę 
osób i o wydawanie zarządzeń dla 
organizowania drobnych kółek ma­
szyny państwowej. Jest to praca 
źmtfclna i powolna. Aie musze z du­
mo. stwierdzić, że te 10 miesięcy 
istnienia Polski niepodległej okaza­
ło, że jednak mamy zdolności or­
ganizacyjne. 

Trzeba zważyć, że my tu w Kon­
gresówce niemal z surowego two­
rzymy operat państwowy, nie mając 
ludzi przygotowanych i przy mnóst­
wie najzawilszych dziedzin gospo­
darki państwowej, które w normal­
nych czasach nie ciążyły na pań­
stwie. Pod tym względem jaśniejszy 
wzgląd jest cudzoziemca, który do 
nas przybywa, aniźfli nasz własny, 
gdyż jesteśmy bardzo wymagający, 
choć to bardzo cenna zaleta wiele 
wymagać, bo pobudza to Ido szyb­
szego działania. Ale w 10 miesią­
cach niepodobna stworzy- dosko­
nałego aparatu. 

Nasz ustrój administrącyjoy był 
niezmiernie wadliwy, ciężyło na nim 
piętno centralizmu. Dlatego jedną z 
najpilniejszych trosk rząda, poza 
doborem ludzi, było usunięcie bra­
ków, które wywoływał centralizm. 
Chodziło o to, oby skoordynować 
w starostwie wszystkie te! funkcje. 
Praca ta już jest na ukończeniu. 
Rząd jest zwolennikiem jhknajdel-
szych decentralizacji, będzie to mo­
żna osiągnąć z chwilą należytego 
rozwoju samorządu. Pod tyb wzglę­
dem również zostaliśmy samorząd 
prawie całkiem zrujnowany., Otóż 
obecnie jqż we wszystkich powia­
tach b. Kongresówki z wyjątkiem 6 
(białostockiego, sokolskiego, bielskie­
go, sejneńskiego, augustowskiego i 
suwalskiego) samorząd został *uru-
chomiony, o po miastach dokonano 
wyborów rad miejskich. ,. 

Pragnę podzielić się z\ ponomi 
pewnemi eyłromi wyniku wyborów 
do sejmików. Wybrano 7S^roc. wło­
ścian, natomiast przy fortmowonia 
wydziałów powiatowych, cyfro to 

spadła na 43 proc. Objawia 'się to 
w tern, że nasze włościańsrwo w 
wyborach do wykonawczej organi­
zacji nie Kierowało się wyłącznie 
względami stanowemi. Wybierano 
ludzi inteligentnych nawet z pozo 
sejmików, oby zapewnić sprawność 
wydziałowi powiatowemu. 

Sejmiki ;chętnie uchwalają wy­
datki no cele gospodarki, a więc na 
komunikację, na cele sanitarne i na 
szkolnictwo, zwłaszcza w południo­
wo-wschodnich powiatach. Zazna­
czę się także, znaczna ofiarność na 
organizacją armji. Jest to jeden z 
najradośniejszych objawów. 

Dotąd otworzono jeden związek 
z kilku powiatów dla budowy ko­
lei Warszawa—Rawa—Tomaszów. 
Pozatem w ZagłęŚu Dąbrowskiem 
Rado miejska 'działa wspólnie z po­
wiatem. Tworzy się tam 3 związh 
ków samorządowych do budowy 
tramwajów elektrycznych. Spodzie­
wam się, że sejmiki dużo osiągną 
na tej drodze bez oglądania się na 
inicjatywę lub fundusze państwa. 

We wszystkich wydziałach po-
*wiatowych mianowano inspektorów 

samorządowych gminnych. Organ 
ten znakomicie się do flruchumie-
nia samorządu gminnego przyczyni. 
Ale.-żeby samorząd ów mógł funk-
cjom>woćzświadowością,trzeba,żcby 
miiał jasno skodyfikowaną ustawę. 
Dlatego za jedną z najpilniejszych 
spraw w dziedzinie minister spraw 
wewnętrznych uważa opracowanie 
ustawy o gminach wiejskich. Odno­
śnie projekt złożyłem tu przedferjami 
1 proszę Sejmotoczyć go szczególną 

. opieką i przyśpieszyć tę sprawę, bo 
jest to podstawa odministrocji, któ­
ra musi być jednolitą wcołym poń-
Stwie. W zamiarach minister, spraw 
wewtr. leży przedewszystkiem ro­
zwinięcie tych dwóch form samo­
rządnych: gminy i powiatu. Nic zna­
czy to jednak, ażeby z chwilą ukon-
sytuowania się należytego śjminy i 
powiatu, nie ujawniło się potrzeba 
utworzenia wyższych jednostek sa­
morządowych. 

Przechodzę do sprawy służby 
bezpieczeństwa. Było ona nieraz 
przedmiotem rozważań Sejmu i 
nieraz, wyznaję to szczerze, prze­
żywałem ciężkie chwile, stojąc w 
ogniu najrozmaitszych oskarżeń ó 
rzeczy, które bynajmniej nie były w 
zgodzie z intencjami minister, spraw 
wewn,, ale które wynikały z tego 
stanu, w jakim ten organ bezpie­
czeństwo zostałem. 

Mycie M 
Wilno,, i października. 

Komunikat oficjalny z 30 
Snia podaje w krótkicr słowach 
dzieje udałej akcji no froncie] litew­
skim: „Po dwudniowej wolic Wojska 
nosze, wspierane przez c;;ołgi, wy­
parły przeciwnika z prtyfikacjl 
Dżwińska, położonych nal południo­
wym brzegu Dźwiny. wbiętb 700 
jeńców, 9 karabinów maszynowych 
i dużo materjałów wojennych". 

W tym skrócie mieś a siję stre­
szczenie bardzo intensywnych,! krwa­
wych i zwycięstwem ukoronowanych 
walk, jakie ostatnio stoczyły ojddzia-
ły 1 Dywjzji Legjonów pud osobi­
stym kief^wnietwem generała Ry-
dza-Śmigłego, który z lin i bojowej 
ostatnio dowodził akcją. 

Chodziło o oczyszczanie połu­
dniowego brzegu Dźwiny, o zakoń­
czenie wogóle działań wo ennych z 
tej strony rzeki, o unienjożliwienie 
bolszewikom wszelkich zakusów w 
tę stronę. 

Sytuacja, w jakiej na ostatnim 
terenie operacyjnym znajdowali się 
bolszewicy, była dla nich cielce do­
godno. Dysponowali umecnieniami 
stałemi, zbudowanemi je szaf e za 
carskich czasów. Na połMniowym 
wylocie mostu żelaznego | m!wprost 
fortecy Dżwińska znajdujjq siję dwa 
forty. 

To też posuwanie samej piecho­
ty przeciw fortom i stałym umoc­
nieniom nie byłoby doprowadziło 
do celu. Trzeba było ściągnąć 
ciężką artylerję i wziąć da pomocy 
czołgi, te genjalnc twory wynalaz­
czości wojennej. 

Dnia 26 września przygotowania, 
zarządzone przez oddział (operacyj­
ny sztabu gen. Śmigłego, były a-
kończone, piechota zadyrygowona 
na miejsca wypadowe, ortylerja i 
tanki gotowe do działania 

i O śjWicie dnia 27 września^wszy-
Stkie oddziały zajęły slonówisko 
swe i rozpoczęło się przygotowanie 
artyleryjskie. Przypominało ońo zu­
pełnie owe słynne przygotowania 

„ artyleryjskie, jak je uprawiano w 
szczytowych momentach wojny! świa­
towej; ono siłą- działania nie \ ustę­
powało owym gigantycznym i zma­
ganiom się roku 19J6. 

Pułkownik Rummel, dowódca 
brygady artylerii, wchód jąc^j »' 
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skł«d i Dywiaji Lcgj 
Ifieroweł ogniem: ni 
piorąc pod ogień zai 
^kopy "hieprzylacielsk;* 
a Diwlnie, jjik wcs|;c|e i połączę 
îa kolejowe I drogi k|munikacyj-

&c- • • \ r LI , '• -i. 
Zaraz pierwszy Mik naszych 

ojsk, dowodzonych wleź kapita-
fów Bochenka 1 Kozlli ego, dopro­
wadził do sukcesu"! dp wypełnienia 
Części zadami Bo im z miejsca, 

ięki silnefj akcji nosbdj artylerji i fyrawarowefcnd natarć 
Jhoty, dotarła do D 

^ttA£fH|JM| Mfc ^f ! alobieniee publiczności -

N E G R I ""W Lietltke 
STAfiSS" 
^ ^ 1 1 1 WT'""11 n '• •• ' T 

>4jw, osobiście 
(j artylerji, 
>no forty i 

lak i mosty 

(naszej pic-
ny, wzięto 

osty i przejścia (z ^wątkiem je-
nej drewnianej kładijmi zbliżano 
|ię dp fortów na 300 Irbków. 1 V tym momencie li wy podjęli 

bolszewicy z fortów kboiratak' Nie 
udał się on iqi, mimo \t łotyskie 
ich wojska, a więc najprzedniejsze, 
poszły do boj# ; Kontratak bolsze­
wicki załamał się z bliskie] odle-
dłości w ognifi naszych karabinów 
iiaszynow^ch. 
'1 Po nieudaniu się kontrataku bol­
szewickiego tem intep^wniej. po­
częła nasza aHylerja lhnfeać' w stro­
fę wroga, prjzygwaźdfdljąc niemal 
do i unieruchpmiając Iprzez cały 
dzień. 
| Wśród komend bolszewickich 

siiła naszego ognia i atftjku wywarła 
^idocznie bar4zo destfpfkywne wra­
żenie, gdyż, hiyśląc Hztpcwnc, że 
Eojska polskie mają ra celu przej­

dę za rzekę i wzięclt jmiasta, po-
3żęli się wycofywać ildjobrali swą 

rtylerję z pozycji, jdlnak po pcw-
riym czasie widocznie je panikar-
sjkich nalotów ochłonclifi wrócili. 
| |Z nastaniem cicmi|oS(ci poczęły 

^ojska nasze kroki prkygotow^aw-
dze do decydującego fjiępu nadzień 
następny. ' 1 
| Podciągnięto artyl|rj | i czołgi 

jiod forty, ugrupowano fdpowiednio 
Oddziały. | ( || 

Rankiem 4§ wrzenia poczęło 
iię znów przygotowalni artyleryj­
skie.' Zasypano wroga) gfodem 5gnia: 
potem pod osłoną taflk|w ruszyła 
piechota kapitana Ko îcflcicgo do a-

* — -
Z wycieczki 

W drodze do Aińs 
la jednej ze ptacji po 
jo p. Dąbrowskiego. ' 
Siałoruś w <felu zKul 
iów tamtejszych. PaM 
ijogonie' upłynęło iłja 

nas półszept i źorgoHJh,>| 
żarjon półintfiigentnlcl 
dówek. f J 

Jedna jedyna rzeiz, 
pominą wschód, 

, _ _ - , ^ - . ^ . ^ .™ i, r ^~"-H—J - • • 

ywiadach. Poseł jc<jpqf jako {pelc—; 

lot w sprawie otwarela (tam oddzia-
Polskiej Krajowej [Kttsy. 

| h zebrane fakty | o Itej kwestji 
przyniosły bogaty majeni oł. Od cza­
su zajęcia przez wojska polskie 
flińsk, jak flod dotihi|ciem laski 
Czarodziejskiej zmienił ([się niesły­
chanie. Ta ca ta półtdrajpiekowa ra­
tyfikacyjna robota znjtkra. ' ' * 

f

Szyldy, nofisy ni jogach ulic 
wszystko jaz polski! Prawda-/ze 
często tłumaczenie s»l< pw wypadło 
jajecznic śmiesznie, |[c|ytanHy nie-

ychene dziwjolągi, ś c polski język 
st, wszyscy m^wą ob polsku i 

tylko od czasu do l z « a dolatuje 

t<n 

tok4i, by wkrótce po zaciętych wol-
kac|h stać się panem fortów 

Cudownie przy tern działały czoł­
gi. Bez trudności wdrapywały się 
na szkarpy fortów, zionąc wokół 
ofoicm, zbliżając się do nieprzyja-1 

cielą na najkrótsze odległości. Za­
szedł np. taki wypadek, że na wy­
sunięty przez Ijnję nieprzyjacielską 
czqłg z tył» rzucili się bolszewicy; 
z Okrzykiem: .Kuchnia! Zdaj się!" 
Nagle z tej dziwnej .kuchni" padł: 
strzał; armatni i ośmiu bolszewików 
się zwaliło, zaś reszta się w mig 
rozpierzchła. , ; 

Pol wzięciu fortów, część załogi 
chciała się ratować ucieczką, rto-i 
styj i przejścia były zerwane. Bol­
szewicy dopadali pontonów, lecz 
pop" ogniem naszej artylerji ginęli; 
w |nuritach Dźwiny... 

PpiłudnLpwy brzeg rzeki był o-
czfszjćzony i wolny... 700 jeńców i 
moc lijnaterjału wojennego zostało; 
w ręku wojsk polskich. 

Rezultat akcji gen. Śmigłego 
został w zupełności osiągnięty. 

Oficerowie ententy, będący świad­
kami tych bojów, dawali wyraz po­
dziwu dla sprawności naszych 
wojsk, siły ataku, pewności działa­
nia artylerji, brawury piechoty.• 

Nasz Kr, 

francuz o Polsce. 

W żytomierzu. 

Dep ,?utowany Bouillon w mowie 
atakującej prezesa ministrów, Cle­
menceau poruszył sprawę niebez­
pieczeństw, zagrażających Polsce. 

Aówca zapytuje, co uczyni En-
tenta, jeżeli Polska zostanie zaata­
kowana przez swoich wrogów i czy 
Francja pozwoli, aby ją zgnieciono. 

Powodem do tych pytań było 
stwierdzenie, że traktat wersalski 
nie daje Polsce żadnych rękojmi, 
zabezpieczających ją przed zama­
chami z zewnątrz. 

W tych dniach przybył do Wilna 
z Żytomierza urzędnik sądowy p. 
r\. który opowiada o wypadkach w 
Żytomierzu co następuje: 

V ostatnich 8 miesiącach Żyto­
mierz przechodził z rąk do rąk. 
Bolszewicy zajęli miasto 13 lutego, 
ale już 23 tegoż miesiąca zostali 
wyparci przez siczowników ukraiń­
skich, którzy zdołali utrzymać mia­
sto do 13 kwietnia. 

Bolszewicy w tym dniu zajęli 
miasto ponownie i trzymali się tu 
do 22 lipca, t: j . do czasu, gdy puł­
ki ukraińsko-galicyjskie [zdobyły 
miasto ponownie. I 

„Czrezwyczajka" żytomierza, jak 
zresztą wszędzie—pastwiła się tu 
nad bezbronnąludnością. Władze u-
kraińskie wykryły obecnie dowody 
1000 egzekucji. 

Skazańców tracono w piwnicy 
domu, w którym mieściła się ta in­
stytucja złowroga. Ekshumacja 
zwłok ustaliła, że ofiarami zbirów 
bolszewickich byli głównie oficero­
wie rosyjscy, ukraińscy, obywatele 
ziemscy Polacy, oraz średnio za­
możni włościanie. 

Wśród trupów snaleziono 6 mni­
chów z ławry Poczajewskiej i jed­
nego księdza katolickiego. 

Wyroki Śmierci wykonywali dwaj 
marynarze: Pietrow i Filipow oraz 
kobieta, niejaka Wiera Walawko, po­
bierając za- fatygę" 350 rb. i ubra­
nie skazańca. 

26 lipca odbył się uroczys|y po­
grzeb ofiar teroru bolszewickiego, 
w którym wzięli udział i biskup ,ka-> 
tolicki dwaj biskupi prawosławni, 
pastor ewangielicki i mnóstwo^ du­
chowieństwa wszystkich wyznań 
p r o wielotysięcznym tłumie ludzi. 

Prenumerujcie 
Dziennik BiałostoGki. 

Parcelacja na Litwie. 
Najwyższa Komisja nadzieler 

ziemią wojskowych otrzymała rezk 
łucje Komisji okręgowych co > 
gruntów nadających się do przel 
nia z rąk prywatnych na własne 
Państwa. 

1) Z Wiłkomierskiej Komisji 
celowości uwłaszczenia około 7|0 
dziesięcin, stanowiących własnop 
ks. Radziwiłła gminy/Towiśńskiej| 

2) z Komisji okręgu Trockie|o 
(Koszedary) — wziąć a) około 3§6 
dz. ziemi Józefa i Benedykta Tysz­
kiewiczów i b) koło 700 dz. zicipi 
hr. Platera. 

Wśród niedomagań i nadużyci z 
jakiemi dziś często można się spot­
kać, które przygnębiają człowieku i 
wciągnąć chcą do duszy zmerę 
pesymizmu, można jednak spotkać, 
oazy, gdiie ducha nie gaszą i l io -
łać zmuszają: .niech żywi nie t a ­
cą nadziei". ! 

Nie dalej, jak wczoraj byłem 
właśnie na takiej oazie. Zupełnie 
wypadkowo znalazłem się na ut o-
czystem nabożeństwie, odpraw a-
nem przez księdza dziekana L. Cie­
leckiego na rozpoczęcie roku szkol­
nego seminarjum nauczycielskiego 
w Białymstoku. 

Po nabożeństwie proszony szeke- i 
rze i uprzejmie przez pana dyrek­
tora seminarjum Rusieckiego od­
wiedziłem nowopowstający przyjy-^ 
tek oświaty i wziąłem udział wna- ! 

radzie pedagogicznej. 
I dziś wdzięczny Wam festem 

przczacni Panowie, że w Was ęii~< 
cha nie zagaszą^Wszystko tam Joj -1 
mujące i miłe, wszystko podnosi* 
człowieka, i wasza sprężystość ii 
Wasza dzielność i zapał do pr^cyJ 

Chociaż trudności się piętrjząj 
jednak niczraźeni i zapału p<jłni 
raźno i mają się do {pracy, pod 
kierunkiem światłego i zacnego dy-

lnikarzy. 

ipotkoliśmy 
ta łódz^ie-
jechał na 

iia stosun-
godzih w 

powabnych 

lub głośny 
źydó\»iży-< 

i 
która przy-

jdht dorożka 

.. - ' I ' ! { , . • . ] . . . . 

(pcrel<j)tka), koń zaprzężony w ka~ 
błag (dugę) i powożący z krótką 
nahaj|ą w ręku, z brodą kacapską 
w płaszczu wschodniego typu fałdo-
wanynji z tyłu i o granatowej barwie. 
Ale sąm dorożkarz to albo żyd, albo 
biaforkisin dobrze mówiący po pol­
sku. j 

Przybyliśmy do Hińska, w dniu, 
w któtjym przybył Naczelnik Państwa. 

P. Czapski, przewodniczący w 
Komitecie przyjęć, przysyła prasie 
zaproszenia na ucztę1 do Klubo, 
Szlacheckiego, gdzie miał być przy­
jęty Ftiłsudski, a komendant dworn 
ca wyznaczył nam niejsca na pe­
rsonie. 

Przyjazd Naczelnika państwa to 
objęcie we władanie ziemi odebra-* 
nej od wroga, to pieczęć na doku­
mencie uwierzytelniająca prawa od­
wieczne do tej dzielnicy. 

Powitanie Piłsudskiego było go­
rące, boć jakże nie miało być te­
kiem,; jeżeli oswobodził Mińsk od 
rozbestwionego, krwiożerczego wro-
gai od demagogicznej, czerwonej 
władzy bolszewickiej. 

Nd przyjęcie Naczelnika państwa 
wygłoszono cały ązereg mów, w 
których w tej lub innej formie były 
wystawione żądania równych grup 
ludności, wcielonej do Rzeczypospo* 
litej jło}śkiej. Niektóre z tych mów 

były doprawdy conajmniej dziwne, 
jeżeli już nie bajecznie naiwne. 

Pan Przo&iński, w imieniu Ko­
mitetu białoruskiego, zakończył swo­
ją mowę, że oczekuje od wojska 
polskiego zajęcia Witebska, Aohy-
lowa, Smoleńska i dodał, że mie­
szczanie (białorusini) gotowi są po­
wiedzieć do Naczelnika państwa, 
„przybywaj tu gościu miły, sąsie­
dzie drogi!"... 

Przecież Naczelnik kraju nie jest 
oni „gościem" dla mińszczyzny,1 ani 
tembardziej sąsiadem miłym, ale 
jest Naczelnikiem krajał 

Jeśli komitet białoruski myśli, 
że sąsiad poto przyjechał, aby krew 
wojska polskiego przelewać dla te­
go, że go p. Prusiński nazwie „mi­
łym" to grubo się myli. 

Naczelnik państwa wyraźnie za­
znaczył, że narody w skład Rzeczy­
pospolitej wchodząc^ otrzymają 
„samorządne insytucjC" i potem bę­
dą mogły się wypowiadać, i powie­
dział zupełnie słusznie, a nawet po­
litycznie, Ciekawi jesteśmy jakie 
wrażenie wywarłaby na zebranych 
odpowiedź, w którejby Naczelnik 
państwa wyjaśnił; 

— Nie chcecie władzy polskiej, 
to wycofam wojska rrioje i otwo­
rzę znów drogę bolszewikom do 
tych krajów! 

ÎŁe podzielała jednak zdania! p 
Prusińskiego delegacja włościan 
białoruskich w liczbie 170 osób,; 
która oświodczyła Naczelnikowi, że 
.będzie mu wiernie służyła za dor* 
konane dzieło oswobodzenia i ż a ^ 
kończyła życzeniem dla całego na­
rodu polskiego, by Bóg błogosła­
wił jego pamięć'. 

Rzecznikiem dawnego systemu 
był p. Jaroszewicz, który chciał aby 
dla Białorusi zachować urzędowy 
język rosyjski, jako literacki, a nie 
białoruski. I w żydowskich przemó­
wieniach brzęczała ukryta pod po­
krywą htbrajszczyzny nienawiść. 

Widzimy z tych przemówień, że 
na minszczyźnie jest lud, który całą'i 
duszą lgnie do Polski, ale wytwo-K 
rzyły się niewielkie koła malkon(-
tentów. ; 

Jakkolwiek duchowieństwo pra« 
wosławne, widząc straszny posieli 
zgnilizny, którym obdarzają bolsze* 
wicy ludność prawosławną, szcze­
rze i godnie powitało porządek 
wprowadzony do Hińska przez właj-i 
dze i wojsko polskie, a więc i twór-i 
ców tego porządku, to jednak saj 
inni jeszcze, którym dawne czasy1 

rosyjskiego/absolutyzmu nie wywieh 
trzały. Chcieliby ci, aby ttoskwa 
nad ludem Białoruskim daiej swoją 
politykę zagłady prowadziła. 
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nieć: 

o Turowskiego, ® 
M. Kopytowskicj, 

:łii! zasod niewiasty, ) 
i współpracownicy 

[i jimjody p. fi. n. 
inni panowie, a my, 
$>, z nadzieją w 
Imoznny i .tani 

•Ottowie, waszej 
jko,! które rozkło-
»zbijo swym pło« 
Iwieci i ogrzeje 

jti^drukonsLs. 

Do dnia w«or 
kompletowała 
mogą b|ć przyf tf 
kursem.] Jiądz 
nie sic uziś q 
stówy dzupełni 
nawet nbmcrac, 
ną pfzek numc 

Każdy gość 

,awy. 
ajszego wystawa 
Teraz juz okazy 
jedynie tfoza koii-

Itoystowy rozpocz-
ll-ej. Komitet wy-
lóźne usterki, — 
okazów ząstąpio-
J drukowane. 

RozDorzadzenie. 
Wszyscy byli tifiterowic armji ro­

syjskiej, jniemieciidj i aastrjackicj 
winni meldować | if dnia i i 15 ka­
żdego miesiąca w komendzie mia­
sta Biaiystok. ' 

Winni) niewykonania powyższego 
rozkazu pociągni 
wej odpowiedział 

ł ! si 
ptjłk. i Kom| 

• I Hn1: 

będą do suro-
Sci. 
ianowski. 
dandant miasta 

d e l s m a n, I 
por. i adjutant. 

'" Tymczasem władze nasw, jak 
wykazuje' poseł łódzki p. Dąbrowski, 
juz rozpoczęły na fiobrę organiza­
cję Białoj-asi. — K|rząd mińskiego 
Okręgu ojbejmuje powiaty; Baranow­
ski, Ihampński, Ltpji:|ski, Aozyrski, 
Nowogrodzki, Rztoycki i Słticki, 
na czele klórycn [stoi komisarz. 
zależny od Jeneral|ego Komisarza 
Ziem Wschodnich] jj 

Komisprzowi (pHręgu fińskiego 
podlegają,.beźpośrtiflnio, przy szerg-
kiej autodbmji. wewnętrznej, wszy­
stkie poszczególne |działy .admini­
stracji państwowej'* więc: skarbo-
wość, oświata, aprowizacja, policja 
i sądownictwo (w »<pnym zakresie). 
Poczta i połączeilp drutowe, jak 
również Woleje źcllzne,'' należą do 
odnośnych władz wojskowych. 

Językiem urzędowym jest polski, 
chociaż jqzyk biawfuski juważony 
jest za rópnorzędny z polskim. 

Aagistrat w Mińsku i „Ziemska 
uprawa" z czasów Kiereńszczyzny 
zostały rozwiązane i zastąpione o-
sobami, rnjanowanęrpi przez władze 
polskie. Ludność fińska zawiera 
obecnie 23 proc. popków katolików, 
43 pYoc. lydów, | | proc. prawo­
sławnych i 10 pro i Innych wyznań. 

(,Rozj|")J_ w. 
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'w Wiedniu, któraf zobdwi 

Komunikat Sztoba 0cne-
ralnegp z d. 3.10. i\ b. 

Front LiteWfko-Bi«loru4kl. 
Nieprzyjaciel, prowadząc 

nergiczną akcję wywi^dow-
zą wzdłuż Berezyny, atakuje 
ednoczeżnie przyczółki mo­
lowe pod Bobrujskiem i Bo-

t-ysowem. 
Na odcinku poleskim bol-

zewicy, odrzuceni naszym 
ontratakiem po za rzekę 
tycz, wczoraj atakowań nie 

Wznowili. 
Front Wołyński. 

Spokój. 
W, zastępstwie Szefa Sztabu General­

nego HALLER, pułkownik. 

prky wejściu otrzy­
ma bezpłatnie przewodnik po wy­
stawie. 

Wobec ogromnych kosztów u-
rządzen a v y f j y komitet wysta­
wy postanowił |pq dzisiaj, t. j . 4-go 
października iMhieść opłatę wej­
ścia o i markę] k więc pobierać 
obecnie Ipędzielbtj osób dorosłych 
3 mk., ód żołn; crfey, członków kó­
łek, uczni, uczcjW i dzieci po2mk. 

Wczoraj prlyjechał p. dyr. Zó-
rawski Iz Wars|af y, i jutro przy­
stąpi wi-az z i^yfci do szczegóło­
wego przeglądu I sądzenia... 

Dyrektor Zórawski mówił, że 
przed Wyjazdem do Białegostoku-, 
otrzymał zapytanie od Ministerstwa 
Przemysłu i HapdUi co do wystawy 
Białostockiej. 

Jarmark w Lyonie. 
LYON -3-10. (PAT). 

Na tutejszym jarmarku wy­
stąpiło 12 firm polskibh i 10 
czesko-słowackich. 

Litwa a bolszewicy. 
MOSKWA* 3-10 (PAT). 

Rląd litewskj wysłał dó Czi-
czerina telegram iskrowy, w 
którym donosi, że p\e może 
przyjąć propozycji zawarcia po­
koju z Rosją sowiecką, dopóki 
nie ukończy układów z innemi 
państwami sąsiedniemi. 

Bntenta f rosi Niemcom. 
ROTTERDAM, 3-10 (PAT). 

Z Paryża donoszą, i e Rada 
Najwyższa ententy oznaczyła 
dzień 20 b. rm. jako termin, w 
którym Niemcy winny wycofać 
swoje wojska z krajów nad­
bałtyckich. Jeżel,! do tego dnia % 
niemcy ..nie opuszczą tych kra- -
jów, rozpocznie się blokada Nie­
miec z dniem 1 listopada. 

Francja ratyfikuje. 
' LUGANO, 3-10 (PAT). 

W środę izba francuska u-
kończyła obrady nad traktatem ' 
pokojowym. Ratyfikacja trakta­
tu ma nastąpić dzisiaj wieczo­
rem." *| 

Blokada Rumunji, 
LUGANO, 3-10 (PAT). 

Donoszą tutaj, że Rada Naj­
wyższa postanowiła zarządzić 

i blokadę Rumunji za jej oporne 
zachowanie siew sprawie Wę­
gier. 

Na propozycją Francji i 
Włoch wysłano Eir Clarca do 
Rumijinji, w celu zbadania sto­
sunków na miejscu 

Bntenta pomaga Denikinowi. 
LYON 3-10 (PAT). 

Rada Najwyższa uchwaliła 
oddać Denikinowi pancernik ro­
syjski „Wola", zasekwestrowa-
ny na morzu Czarnąm. 

<jl 

(Telegrama własna „Dziennika Białostockiego"). 
WARSZAWA 3-10 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejm wysłuchał najpierw spra­
wozdania komisji spraw za­
granicznych w sprawie Galicji 
Wschodniej. > . 

Poseł Stanisław Grabski 
przedstawi wniosek następu­
jący: . 1 

1) Wszelkie prowizorją w 
stosunkach Galicji Wschodniej 
do Polski byłyby zarzewiem 
niezgody między Polską i pań­
stwami sąsiedniemi, utrudniały 
przywrócenie zgodnego współ­
życia narodowości i ekono­
miczny { rozwój kraju i u-
trudniały wypełnienie zadań 
Państwa. 

2 Sejm wzywa R^ąd i dele­
gację polskę w Paryżu, aby za­
pewniły ostateczne złączenie 
Galicji Wschodniej z Polską w 
myśl uchwały Sejmu z dnia 
23 maja, zapewniającej Galicji 
Wschodniej wolność i auto-
nomję. k 

Sejm przyjął pierwszą część 
wniosku jednomyślnie, drugą 
zaś przeciw głosorń socjali­
stów. I 

Następnie wygło$ił mowę 
programową ministef skarbu, 

dr. Leon ĘSilir)ski 
Minister skarbb mówi, | że 

należy powrócić do tradycji 

dotychczas nie było. Dochodził 
do tego, że poszczególni 
ministrowie zaciągali pożyczki 
zagraniczne bez wiedzy mini­
stra skarbu. To już ustało. 

Spoistość rządu śtworzopa. 
Istnieje już komitet ekonomi­
czny Rady; ministrów, który 
przegląda budżety poszczegól-
nzch ministerjów. 

Są trudności, w ułożeniu 
budżetu za czas od 1 lipca rb. 
do 31 marca r. 1920, będzie 
ora*przecież wkrótce ułożony z 
włączeniem Małopolski a na­
wet i Wielkopolskr, której do­
chody wystarczają ną pokrycie 
wydatklw. 

Wojna pochłania miesięcz­
nie pół miljarda, ale to wy­
datek przejściowy, 

Rozpoczęły się rokowania 
ministerjum skarbu z poszcze-
gólnemi ministerjami o skreś­
lenie niektórych ;wydatków z 
ich budżetów. 

Zadłużenie Polski za grani­
cą wznosi 5728,000, m, poży­
czki wewnętrząę 5 miljardów. 
Stan ten przecież nie jest 
bęznadziejnz, należy tylko dą­
żyć do polepszenia stanu eko­
nomicznego i 'finansowego kra­
ju. 

Wielkie trudności nasuwa 
najlepszych parlarhentów, któ- waluta potrójna. Trudność tę 
ry - budóet przedstawia mi- usunąć .niełatwo, albowiem 
nister skarbu, banknotóiy w obiegu znajduje 

Dalej dr. Biliński mówi, że się na sumę 15 miljardów, zaś 
stan skarbu polskiego i dtan drukarnia paryska wdyrukowa-
ekonomiczny p&ńsltwa jest nie- ła nowych banknotów dopiero 
śweitny, lecz nie beznadziejny, za miljard. Minister zawarł 

Wszystko się polepszy, gdy przecież umowę z najlepsza 
fZąd będzie spoistym, czego drukarnią Banku austrjackiego 

się wzdruteować fcwnknctó^ za 
8 miljardów miesięczni t., iBę-
"dzie'więc można «. wkrótce 
przystąpić do reforrjny | w|#lty. 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

Dziś. Franciszka Seraf. 
Jutro. M. n . P. Różańców 

, Placyda. 
Hypoteka 

Dzisiaj wydział hypotec ;ny przy 
SQdzic okręgowym białostockim roz­
pocznie swoje urzędowanie I 

Dotychczas ziemia bia ostbeka 
nieposiadała hipoteki. Ponieważ 
wielu mieszkańców nic docenić jej, 
znaczenia,, w numerze jutrzejszym 
„pziennika" ! rozpoczniemy iiruk 
szeregu artykałówo hipotece )olikiej, 
jej przeszłości i znaczeniu. 
W seminarjach nauczył slsftlch. 

Hymnem do Ducha Św. podnio­
sła przemową ks. Dziekani Cha-
leckicgo rozpoceęło się uroczyste 
neboźcństwo otwierające rok sikot-
np w Seminarjach Nauczyć clskich, 
we wtorek o godz> to rano. ! 

Ałodzieź, którra napłynęła! do 
szkół tych w liczbie nadspodzitwa-
nie pokaźnej, po krótkim sbac^rzc 
udała się do gmachu Seminarium, 
gdzie nastąpiło ciche i skronbnepz-
poczęcie nauk. I 

Stan robót przy odnawianiu dma-
chó* nie pozwolił na złączetiielsktu 
poświęcenia z otwarciem roki szkol­
nego. I 

To też uroczyste poświęcenie 
kaplicy i gmachów nastąpi v» dzień 
św. Jana Kantego, patrona) niuk, 
dnia 20 października o gbdzl 9 
rano. 

Statystyka bezrobotny jh. 
Statystyka zgłoązeń o praofe w t 

Państw. Grzędzie Pośrccnictwa 
Procy zamiesiaewrzesień—wykasuje 
mała stosunkowo do istotnego s:ta-
nu rzeczy, ilość bezrobotnych. 

Ponieważ wykazanie istotnej li­
czby bezrobotnych, jest parizo 
ważnym, ze względu na akc ę rzą­
du w kierunku uruchomienia prze­
mysłu, Pańs^sowy Urzęd Fośred-
nictwa Prac/ wzywa wszystkich 
bezrobotnych do zapisywania] się na 
ewidencję. Aonopolowa 4. 

Teatr polski. 
Przypominamy, źc jutro to? rjie-

dzielę w teatrze sPalacc" odbędzie 
się wieczór inauguracyjny stałego ;tc-
atru polskiego. *; 

. Afisz zapowiada sztukę „fosj?!" 
i obraz żywy z deklamacją, j 

Kuchnia urzędnicza, j 
(k) Dziś o godz. 3 po południu 

w gmachu poczty zostanie oiwarta 
kuchnia urzędnicza, zorganiziwa|na 
przez komisję wyłonioną na icbrja-
niu pełnomocników pracowhików 
instytucji państwowych pow. Biało­
stockiego. Z kuchni korzystaćjmojgą 
wszyscy pracownicy instytucji pań­
stwowych, przyezem za całHowjte 
utrzymanie dzienne (śniadanie, [Q-
biad i kolacje) pobieraną liędąic 
płata w wysokości 10 marek, jppłft-
ta winna być uiszczana z gór| i ob­
razu za dwa tygodnie. Każdf ko­
rzystający stole z kuchni winien 
wpłacić po 5 marek wpisojpegjo 
Klienci niestali kuchni pła<j|ą | a 
obiad po 6 marek; za kolację)po[5 
i za śniadanie po 2 marki. 

W Kole młodzieży. 
(s) W niedzielę d. 3 b. m. 

kaluTtoła młodzieży miejsco 
degrane będą dwie komedyjki 
„Dzielna dziewczyna" w 4-cl 
słonach 1 .Potrójna narżcezo 
3-ch aktefch. Komedyjki te odcjljra] 
członkowie Koła młodzieży mfWc 
silkowa. Początek o g. 7 wi 
rem. 



ma znez 

Nowe 
Słyszeliśmy, 

iąć wkró 
pismo tyfjodniow 

Ko^perotyweis urzędników. 

D z i c n n i k ' B i a ł o s t o c k i . 

w Białymstoku 
wychodzi^ nOv»c 

polskie, 

Dzisłnj o god<| 5 p. p. w lokalu 
Centrali "odbędalf sic zjiromodze-
dzcriic pr«eownlR|w*instyUicjt pań­
stwowych w spławie organizacji 

\ kooperatywy * ?! 
O kanalizacji. 

W mnjn r. b. jjnzynier fachowiec 
poruszy* w nafzyni „Dziennika" 
sprawę, kanalizacji przy pomocy 
spółek błaścicielf domów. 

Projekt ten -woła ł żywe zain­
teresowanie, lecz'od tego czasu nic 
nie wiadomo co się z nim stało. , 

•Czyżby poszył w zapomnienie? 
Podobno... 

u niektórym pat-
|ym państwowe u-
»ku zaludniają się 

umiejącymi mo­
le* po polsku... 

jed poborem. 
źe wielu poboro-

liałcgostoku aby 
wojsku polskim. 

Niektórzy przekradają isię przez 
granicę do Prus,' ale większość u-
ciekają w stronę Wilna, Wołkowy-
ska i tf, *dzie poboru wojskowego 
nie ogłoszono. 

Zapominają oni przecież, źe i 
tam odnajdzie ich policja i zbiegów 

>wej odpowicdzial-
się od służby 

sic wojny-

Podpbno dzię! 
rjotkoni micjsci 
rzędy w Białym: 
pracownikami, n'l 
wic, czytać" i pis-

Podibno... 
Ocpezka 

Donoszą nar 
wych utieka z 
uniknqq służby 

pociągnie do suri 
ności zjo uchyli 
wojskowej w eżi 

fjlosy abliczne-
O kuchniach dla dzieci 

Chcą itu określić parą słów o kuchni 
dziennej. Przez jakiś czas dzieci nie będą 
chodziły po obiad do niej, powinno się więc 
wydać suche produkty matkom, zęby mo­
gły wyżywić dzieci ffttez ten czas. 

Ale (sanie uradMly między sobą, żeby 
nie dać matkom, g t m matki sprzedają ży­
dom, a dzieciom niiiladzą. 

R Móipi to matkflijest taką, żeby sprze­
dać żywśość przezfUKzona, dla dzieci? f\ 
któż to opiekował m* dziećmi dotychczas? 
Matki je (wychowami dobrze było a teraz 
matki nit umieją dś lc i swoich żywić? 

Miejeana matka sima nie zje a dziecku 
foą tego, a że matki 

Dzieci, które pogubiły 
panie porwały, bo 

ały wziąć po raz dru-
(}|adu nie dostają, a por-

przez komisję. Odzie 
ją? Dlaczego panie 

wziąć obiad drugi 
o tylko i oczekuje na 

da. Te panie n̂ le 
sprzedają, to wi< 
kartki swoje lub 
zauważyły że one 
gi. Więc te dzieci 
cje ich są wydawał 
te porcje się poda 
widzą, że; dziecko 
raz, a rnpże to dzli 
tę trochę zupy. 

To panie zaraz 
jów. fl jkk kucharl 
sprzedaji słoninę 
ryż po spędem, to 
od złodziejów. Ki 
do syta, zupy nav 
tylko co I lepszegdi 
śmierdzi*—mówią. 

ftle viem dobrze, że żadne z dzieci tak 
nie powie, bo cóz znaczy ta porcyjka zupy, 
kfórą on« dostanlejś ta bułeczka. . 

W pfnledziałelCffl września, gd# dzieci 
chodziły do kościob j wiele nie przyszło po 
obiad. 2 zego po łc iu , zostało się zupy 
kilka wiader i bułA trochę, kiedy dzieci 
prosiły, (żeby im Wfiupę rozdaj to pani, 
która bierze bilecik i I kucharki 

zywają je od złodzle-
biorą słoninę \ ryż 1 
jedenaście marek, a 

le ich nie wyzywają 
rki dzieci bulki jedzą 
ie chcą brać do ust, 

mnie ta zupa już 

możecifci sobie ddłcaplć' 
Niektór re z d 

więc M mogło k 
wylafo,[a bułki 
sibie, Ta pani. k 
co wydaje bulki, 
zankę kakao i bi 
dziecko przyjdzie 
to jut rjte, dostań 
bo |ui ich brakło. 

Panie, obc 
Tak być> nie powi: 
dzieciom lepszy 1 

mówiły: 

nie miało pieniędzy, 
Zupa skisła więc ją 

ie rozebtały między 
siedzi przy kasie I ta, 

sobie przynieść fili-
sobie bułeczkę. Które 

ę później po obiad, 
kakao, lecz tylko zupę, 

ifc się żle z 
$. Rby Bóg 
jw przyszłości) 

dziećmi 
dal tym 

P. K. 

ydawrf 

1 im hi. 
Wiród urzędników. 

(k) V czwartek 2 października 
w gmachu poczty odbyło się posic-
czenic przedstawicieli prócowtaików 
iistjftacji państwowych pow. iBiato-
stocklego. , i 

Nojplcnfe wysłuchano sprawozda­
nia p. K.Kosińskieflpz jego pobytu w 
Warszawie. , ,! 

Ze sprawozdania tego wynika: 
i. Deputaty żywnościowe za paź­

dziernik będą przyznane tym 1214 
pracownicom instytucji państwo­
wych w Białymstoku i powiecie, 
którzy zostali wciągnięci na listę 
Komisji Rozdzielczej i którzy wy­
pełnili odpowiednie kwestjonarjU" 
Szc. < 

8. Aatcrjały na ubranie, bieli­
znę i tp. otrzymają urzędnicy zare­
jestrowani już w kwitniu ri b, 

3. Każdy urzędnik państwowy 
ma prawo na nabycie w Urzędzie 
Zaopattywania Pracowników Pań" 
stwowych w Warszawie 150 sztuk 
papierosów za 40 marek (100 sztuk 
po 60 len. i 50 sztuk I po 20 i fen, 

4. Każdy urzędnik!na prawo na« 
być i parę obuwia w (Urzędzie Za-
op. Pr. Państw, w ^arsza\sbie po 
cenie 130 mk. za parę kamaszy 
lżejszych oraz 170 mkj. za parfę cięż­
szych. 

5. W Warszawie rjadzono utwo­
rzyć jaknajprędzej kooperatywę u-
rzędniczą, przez któr^ można bę­
dzie otrzymywać matęrjały, naczy­
nia cmaljowane, tłciszcze i tp. 

Po wysłuchaniu te|o sprawozda­
nia uchwalono, Hy pełnomocnicy 
ułożyli do środy 8 października li­
sty pracowników ' instytucji pań­
stwowych, życzących otrzymać pa­
pierosy i Obuwie tw wypadki osta­
tnim należy podać nr. noszonego 
obuwia). Każdy życzący nabyć pa­
pierosów ma wpłacić 41 markę 
(i marka dobiera się na kosz'ty 
przywiezienia.) Na obuwie trzeba 
wnieść po 132 marki lub po 172 
marki (2 marki zalicza się na ko­
szty przewiezienia. 

Następnie Komisja organizacyj­
na kooperatywy urzędniczej powia­
domiła o pracach, wykonanych przez 
nią. Poinformowała między innemi, 
o zebraniu, które ma się odbyć w 
lokalu Centrali w sobotę 4 paź­
dziernika o godz. 5 po poł. Na ze­
braniu tern zostanie zorganizowana 
kooperatywa urzędnicza i rozpocz­
nie swoją działalność. Porządek 
dzienny zebrania, tiłoźony przez 
komisję został przyjęty, 

Komisja kuchenna (ref. p. Woj­
ciechowski) podała do wiadomości, 
źe w sobotę 4 października o g, 
3 po południu nastąpi otwarcie ku­
chni dla urzędników, którzy będą 
mogli spożyć na miejscu pierwszy 
obiad. Komisja opracowała warun­
ki korzystania z usług kuchni u-
rzędniczej, zdobyła potrzebne uten-
sylja i lokal w gmachu poczty. K 

Z Bie lsk i . 
(Kor. własna „D. B."). 

j i Dwie placówki. 
We wrześniu odbyło się poświę­

cenie i otwarcie dwóch szkół sied­
mioklasowych powszechnych w po­
wiecie. 
- Jedną szkołę otwarto w miaste­
czku Drohiczynie. Otwarcie i roz­
poczęcie roku szkolnego poprzedzi­
ło nabożeństwo uroczyste w miej­
scowym kośeieje. Na uroczystość 
przybyło 1000 dzieci szkół powsze­
chnych z pobliskich miejscowości, 
oraz rodzice dziatwy nowej szkoły, 

-t-

liiiitiadi. 
SzancMnym prenu­

meratorom przypomina­
my, że czas już wnosić 

J i i«i J uraz ruaziec ujuaiwy nowej szKOiy, 
prentamerat| za pa^dzier- która uczy w 3 klasach 150 uczniów: 
n i k k W a l t M IV t*' b Nauczyciele gimnazjum i szkół po­

wszechnych byli w komplecie. 

Mo otwarcie szkoły przybyli z 
Bielska starosta p. Sienkowski, za­
stępca p. Kulikowski, reprezentanci 
innych dekasterji nrzędmcłych, wój­
towie I przedstawiciele rady miej­
skiej Drohiczyna. 

Po nabożeństwie w kościele 
wszyscy odoli się do lokalu szkdły, 
gdzie po pośwtęceniu gmachu, gło-
szoho szereg mów okolicznościo­
wy dh. 1 

Sympatyczne wrażenie wywarła 
mowa znanego działacza na polu 
oświaty p. Slisza, ttóry wystąpił w 
kontuszo. I 

Salę pięknie udekorowali nau­
czyciele. 

Po uroczystem poświęceniu szko­
ły przez ks. /latulcwicza* odbył się 
wspólny obiad, po którym wszyscy 
udali się przed szkołę, gdzie doko­
nano zdjęcia fotograficznego. Wiê  
czorem odbyła się zabawa z tań­
cami. 

Drugą szkołę 7-mio klasową po­
wszechną otwarto w Bielsku. Uro­
czystość poświęcenia odbyła się 30 
września,, 

Do smoły uczęszcza 300 dzieci. 
W ob© wypadkach zasługa pow­

stania szkół należy się przedewszy-
stkiem staroście panu Sieńkowskie-

rnci, który mnterjalnie i m^ralaie 
wiek przyczynił się do ich otwar­
ciu. i '; 

Powiat bielski zniszczony przez 
huragan wojny, ludność, zhlcdwo 
zaczyna wracać do swych slcd; 
więc jdst w bardzo ciężkich | w c 
kach inaterjalnych. Dzięklj! ty| 
niezmordowanej pracy jedios 
przybyljy nam dwa nowe źródła 
światy. 

Wielką też zasługę ma buiinisirz 
z Drohiczyna p. |>zmidt. jak roto-
nieź i inspektor okręgowy p. Szejk. 

Do serc rodziców uczniów 'sjstąpii-
ła otucha gdyż sami naocznit Wi­
dzieli, eo zrobiono w bardzo krót­
kim czasie w ciężkich warenikach. 
To też spokojnie powierzają swoje 
skarby opiece ludzi pełnych ;:ap^łu 
i chęci do pracy dla tych malucz­
kich, w przyszłości,, być może. wiel­
kich obywateli kroju. 

1 
W Lublinie na zasadzie WyrOjku 

sądu doraźnego rozstrzelano ban 
dytów: Stefana Janiaka i |ózefa 
Mysłowskiego. 

Tl" 'P 
URZJB-POLSKI ZWIĄZEK ZARODOWY PRACOWNIKÓW C 

ŚCIJAN RZEMIOSŁA SZEWCKIEGO w BIAŁYMSTO 
zwołuje Ogólne Nadzwyczajne zgromadzenie dnia 5, b m o godz. 2 po poł. w! Centrali 
(Hotel „Ritz", w celu powiadomienia członków o stanie Kasy, i jednocześnW omó­

wienia sprawy otwarcia związkowej pracowni obuwia. | | 
O liczne przybycie członków prosi 

ZARZĄD 

KOMISJA ORGANIZACYJNA 
Kooperatywy Urzędników państwowych w 

łymstoku 
prosi wszystkich pracowników Instytucji państwowych pow. Białostockiego o 
dziś d.' 4 października o godz. 5 po południu do lokalu Centrali (Kllińskiegoi, 

| .Ritz") na zebranie organizacyjne kooperatywy. 
P o r z ą d e k d z i e n n y : l . Zagajenie i wybór przewodniczącego* oraz sekretarka 
nego zebrania. 2. Sprawozdanie z działalności komisji organizacyjnej. 3. 
i zatwierdzenie statutu. 4. Wybory: a) Zarządu kooperatywy, b) Komisji 

c) Rady Nadzorczej. 5. Wolne wnioski. 

Bib-

bifzybjcie 
, hotel 

Ogłoszenie. 
Zawiadamia się, że Dowództwo Kolei Wojskowych Lite#sk|ctt 
W WILNIE zakupuje dla swoich pracowników i ich rodzin wszelkiego rodzaju produkty 

żywnościowe. ' i 
Oferty pisemne lub ustne wnosić do Dowództwa Kolei Wojskowych (Litewskich w Wilnie 

ul. Kaukaska L. 4. ' 
Wilno, dnia 30!1X 1919 r Dowódca Kol. Wojsk. Lltewshjlcti 

HELEBRANT m. p. 

O g ł o s z e n i e . 
W sali Stowarzyszenia Rola. Handl. w Białymstókti 

(pałac Branickich) dnia 5 października r. b. o godzinie 1 i pół po 
niu, odbędzie się, bezwzględnie na ilość członków po raz dtugi i o. 

t ogólno zebranie Hurtowni członków tegoż stowarzyszenia. 
Porządek dzienny zebrania: 

1) Sprawozdanie z kwartalnej działalności Stów. , 
2) Zatw erdzenie [bilansu za tenie czas. 
3)^Vyb<|>ry Komisji rewizyjnej. 

^4) Wolrie wnioski, 
Ną powytsze zebranie zarząd Stowarzyszenia zaprasza wszystkich członków 

pojud' 
ostitni 

i»p«i»i»™ii I 

r t S n R Z - DENTYSTA 
S. U Ż A Ń S K I 

Sienkiewicza (Wasilkowska) 5 
Usuwanie ząbów bez bólu. 

Nowoczesna technika! Wojskowym 
i urzędnikom ustępstwa. 

Lekcji francuskiego i niem 
początków, mogę udzielać dzi 

dordsłym. 
.Oferty w Administracji „Dzi 

urtowni. 

Do wynajęcia J,!TS2ui£ 5 pokojów i kuchnia. 
nr. 48. 

RD.ft PŁACZKOWISNH 
udzie la na mieście 

ŚPIEWU, młodzieży, dorosłym, 
zbiorowo. Słowa polskie, włosk^, 

nlem., ros., małoros. 
ftdresy składać z oznaczonemi 
Warszawska 45 m. 4. skrzynka 

tJaCftnft w Y d a n y P " e z władze okupa-
raaJJUl l f cyjne na imię Stanisława tu -
gemana, wraz z portfelem oraz gotówki) i 
innymi dokumentami—skradziono dnia 

28~'IX na rynku. . 

W Choroszedy 
w poniedziałek, 6-gó b. m., odbfejizie: się 
doroczny J A R M A R K , zwanej 

.Pokrową". 
Burmistrz m. Chorolskczyi 

_ _ Kooperatywa „ Ł Ą C Z N O Ś Ć * 
Polskiego związku zawód, przemysłu włókn. 

Członkowie kooperatywy i związku mogą nabyć: ryź, fasolę, sól, słoninę, 
mydło, herbatę, kawę, mąkę kartoflaną. Wkrótce nadejdą z 
wy świcie produkta. Kto z członków nic wykapi do i, Października 

należnych produktów ryżu i fasoli, to -będą one sprzedane 

Polskie T«wo Popierania prasy 
bzytelnictwa « Białymstoku. Polska Drukarnio (Idziałowa w Białymstoku. Za R e d a k t o r a : Benedykt Filip 

ziC: się 
dawniej 

innymi. 

oŵ  u. 


